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(e om 3ci Encyklopedji popularnćj obejmujący 
bie, Statykę i Dynamikę już wyszedł z 

aku, > 
- W Gazecie Lwowskićj jest umieszczony na- 
ugpujący list pisany z Rzymu do Lwowa. 
re iadomo ci, że Mickiewicz jest w Rzymie i 
wnie go nam zazdrościsz. Należy się spo- 
zNiewać Że w tym miłsm klimacie natchnię- 
A pięknościami tak zachwycającego kraju, 
8"ci literaturę ojczystą stosownemni poezja- 
e i równie świełnemi jak wszystkie jego 
ri eła, Jakże ci wyrazić radość, którćj do- 
Rajemy widząe go pośród nas, tem więcej 
moz człowiek towarzyski zyskuje w pou- 
HS em zgromadzeniu , gdzie i duch jego Jest 
A matą Często się zdarza (jakto przeszłej 
zm tutaj doświadczyłam) Że ludzie za auto- 
x ogłoszeni, tracą na pliźszćm ich poznaniu; 
i przeciwnie Mickiewicz na pićrwszym wstę- 
wś poważny i spokojn e wszedłszy znim 
kr ciślejsze obcowanie, i a dopiero poznać 
süne jego myśli, a każde słowo zdradza w nim 
"w jenjnsza wielkiego poety i czułą duszę 
 futorą Wallenroda. Ten poeta jest jeszcze wię- 
„godny uwielbienia z swćj prostoty i skrom- 
wi Ci, nigdy bowiem'o swoich dziełach nie mó- 
> chyba zmuszony pytaniami, na które wro- 
uw rh grzeczność każe mu odpowiadać „a nieraz 
Ażałam, że nawet w małćm gronie 10ciu osób 


” awat się być przyćmiony ich światłem, gdyż 


isk 


jest tak mafo mówiący, jakby lękał się oka- 
zać swoję wielkość; najchętnićj zaś rozmawia 
we 4 osoby i chociaż zazwyczaj melancholicz= 
ny; jednak w niniejszem zgromadzeniu jego roz- 
mowa jest żywa,pełna rozmaitych ciekawych wie= 
ści, których mu dostarczają obszerne wiado- 


mości. Gdyby kiedy mogło zabraknąć z nim roz- 


mowy,możnaby go jeszcze ująći zachwycić muzy- 


kązlubi ją równie jak poezję wyznając, że jestje- 
go główną namiętnością, i chociaż sam wcale 
nie grywa, zna tak dobrze muzykę, jakby ca- 
łe Życie strawił na jej pauce; szczególnie unosi 
się nad dziełami Mozarta i Rossyniego. , Trzy 
razy w tygodniu przyozdabia on nasze małe wie- 
czorki, lecz to dla nas nigdy zadosyć, ażeby 
go widzićć i słysz ćć mówiącego; jednak wyznam 
szczerze, Że jeszcze więcej go lubię na prze- 
chadzce po gruzach starożytnego Rzymu, obok 
tegoczesnych kościołów, któremi odwieczna Ci- 
tć jeszcze się szczyci. Rozprawiając o tych 
szczątkach i nietrwałości dzieł ludzkich, je- 
njusz jego poezjiny zmienia się wuwagi pro- 
ste i zwyczajne, lecz raptem zachwycony staje 
się w myślach tak wielki i nowy, że chciałabym 
zawsze pisać wszystko co powiedział, ażeby nie 


„pamięci nie stracić. Swięta Wielkanocne prze- 


ędzi jeszcze z nami, potóm zamierza odbyć 
wielkie podróże, chce zwiedzić Grecją, Kair, 
Alexandrją i Palestynę. Co za obszerne pole 
dla jego jenjuszu! Z powrotem myśli być w 
Paryżu. Może też jeszcze nie wiecie, że Wal- 
lenrod jest przetfómaczony na rossy jski język 
przez P. Chevirieff, który jest także teraz w 


Rzymie. Mickiewicz chwali to itómaczenie. 
Sławny tutejszy malarz Statler zrobi? pysz- 
ny portret naszego poety, tak Że wszyscy tu- 
tejsi znawcy uczcili to dzieło swemi pochwa- 
fami, a hr. Artur Potocki kupiť go i przezna- 
czył podobno do Krakowa. Jest tutakże przy- 
jaciel Mickiewicza Odyniec; nie znani wpra- 
dzie pism jego, ale muszą być piękne, równie 
jak on w całóćm znalezieniu się jest wesoły, 
żywy, rozsądny i światły. 

Dziś zvana ciepła stopni 6. — Wczoraj w połud 16. 
TEATRNARODOWY. Dziś: listy raz Opera Kopciu- 
szek czyli Trjumf dobroci. 
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| Aszaffenburgu odbyło się d. 11 kwietnia 
po raz pićrwszy nowoułożone nabożeństwo dla 
wyznawców ewanielicko-protestanckich.” 

Kurjer londyński czyni od niejakiego czasu 
hr. Capodistrias zarzuty, że w Grecji knujeia- 
trygi. W- obronie prezydenta wystąpił P. 
Eynard, ale Kurjer nie chciał umieścić `na- 
desłanćj sobie obrony. Umieścił ją wszakże 
dziennik londyński Globe. Teraz Kurjer od- 
powiadając ną tę obronę, objaśnia dawniejsze 
zarzuty twierdząc, Że hr. Capodistrias wiedział 
już o zamiarach mocarstw względem Grecji, 
kiedy wyznaczył zsenatu deputację do ułoże- 
nia konstytucji, przez co w brew widokora mo- 
carstw chciał przedłażyć wpływ swój w Gre- 
cji; Że u możnych Greków szukał pomocy dla 
dopięcia swoich zamiarów i t. p. 

Na wyspie Malta zaprowadzono zmodyfiko- 
wane sądy przysięgłych. Dawnićj jeszcze chcia- 
no tam przenieść z Anglji tę instytucję, alenie 
utrzymała się wtym kształcie, w jakim jest w 
Anglji, gdyż ludność Malty jest bardzo różno- 
rodna. Wydarzyło się razu jednego, że sąd 
przysięgłych składał się 23 Anglików, 3 Mal- 
tańczyków, 4 Sycylijczyków, Hiszpana i Fran- 
cuza. Przez 92 godzin bylici przysięgli zam- 
knięci i nie mogli się zgodzić; nakoniec prze- 
ważyło zdańie jednego Hiszpana. Zaprowa- 


[i 
dzony teraz sąd przysięgłych będzie tylko wý“ 
rokował w sprawach o morderstwo i rabaneky 
i to nie w ten sposób jak w Anglji, gdziep 
sięgli wyrokdją czy obwiniony jest winny; 
nięwinny, ałe jedynie, czy zarzut jest udowo 
dniony , albo 'nieadowodniony. Sądy Piły 
sięgłych na wyspie Malcie składać się b dą 
w połowie z Anglików, w połowie z Maltańczy* 
ków. ” ch BR 
Król bawarski wydał d. 5 marca 2 postane* 
wienia nakazujące urządzić towarzystwa w 06 
lu rozszerzania dobrych xiążek dla ludu. 

W Portsmouth otrzymano może przesadzobł 
wiadomości o siłach Deja algierskiego. P> 
niędzy mą on podostatkiem i utrzymuje 90,000 
wojska, oprócz korpusu rezerwowego, z Arat 
bów złożonego. We wszystkich odnogach je 
go administracji panuje wielka energja, ikil- 
kakrotnie daf się z tem styszóć, ĉe się WE 
boi groźb Francji. A 

W wojska austrjąckićm posanięci zostali 
na fej]dmarszałków poraczników, jenerałow! 
Trenk i Pausch, pułkownicy zaś Nugenti 7% 


~ 
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„Mém prawie, które kongresowi nadało władzę; 
(4a lego kongres winien być pićrwszym w su- 
Mienném onego wykonaniu. Co się tycze wa- 
szej sławy, nie mogą jéj w Żaden sposób szko- 

Zić potwacze waszych nieprzyjaciół, Odpowia- 
MA na nie zwycięzko samo zgromadzenie się kon- 
Stesu, Nie przestawajcie Senor zachowywać 

olumbję odokropności anarchji; zostawcie jej 
W paściznie ustalenie praw, a wtenczas imie Wa- 
ze, JoŻ i tak niesmiertelne, ukaże się jeszcze 
Metnićj na kartach historji; ona bowiem świad- 
zyé będzie,żeście się wszystkiegozrzekli , wszy- 
4, poświęcili dla szczęścia waszćj ojczyzny.,, 

*lewiadomo, jak z powyższą odpowiedzią 
bogodzić inne doniesienia z Bogoty, podług któ- 
AL kongres dnia 20 stycznia pod prezyden- 

JA Boliwara do wyboru nowego prezydenta 
aj ystąpił, jenerała Sucre prezydentem, a bi- 
ga Esteves, wiceprezydentem iizeczypospo- 

"| kolumbijskićj wybrał. Ubiegali się z je- 
+ vatem Sucre: jenerał Urdaneta, Borrero, 
passito , Restrepo, Canaval. Jenerat Sucre 
à tedział potćm mowę, w którćj oddał po- 
ua aty stałości, z jaką Boliwar w niebezpie- 
e Ych czasach Rzeczypospolitćj przewodniczył 
Boi ngres zgromadziť, który wszystkie rany za- 
rég * dobrowolnie ztożył władzę, którą mu na- 
ra ofiarował,  Boliwar odpowiedział, że na- 
wę Pokłada najsprawiedliwićj nadzieje swoje 
sty, greSie, który mu bezwątpienia nada kon- 


więk? silną i wolną, a sam usuwa się z tém 
rA . . . 
zen Szén zaufaniem, iż widzi na czele repre- 


tnlów wielkiego marszałka Ayacucho (miej- 
r Bdzie Sucre odniósł zwycięztwo). 
opi *. Laborde w wydanóm niedawno dziele 


Scę 


tiy A w ten sposób wyprawę Karóla V prze- 
śwoję; S'Erowi: Ośmielony skutkiem *wyprawy 


Wolan P 7eciw Tunis, przez którą 20,000 nie- 
Algi EAN uwolnił, postanowił Karól V zniszczyć 
Śijny + Sniazdo rozbojnictwa morskiego. Reli- 
Maig „| tycerski zapał owego czasu przedsię- 
Ston (77 tém wielce został obudzony i ze wszech 
Wygra, SsZyli wojownicy , ażeby należeć do 
PSRSTY ę Da którćj czele znajdował się sam 


Cesarz.  Uzbrojono 400 rozmaitćj wielkości 
okrętów dla przewiezienia do Afryki 22,000 
wojska. Zbyt lekceważąc nieprzyjaciół , nie 
przygolował Karól Żadnych śródków przeciw 
przeszkodom, które mnićj więcćj można było 
przewidzićć, nie zwaźżał ani na porę do wypta- 
wy najstósowniejszą , ani na rodzaj gruntu w 
kraja »Jgierskim, ani na rady Andrzeja Dorji, 
który go zaklinał, ażeby wyprawę do wiosny 
odłożył i flotty nie wystawiał na zgubę, którą 
jéj groziły burze jesienne. Przełożenia pa- 
pieża popierały bezskutecznie rady Borji. 
Tymczasem ciągła niepegoda opóźniła zgromą= 
dzenie się okrętów przy wyspie Majorce, tek, 
i£ Karól z wyprawą swoją, dopićro dnia 15 
września 1541 mógł popłynąć. Flotta jego 
składała się z 70 galerów, 200 wielkich i 100 
mniejszych okrętów przewozowych, na których 
się znajdowało piechoty 6000 Hiszpanów, 5000 
Włochów i 8000 Niemców, oraz 2000 jazdy, 
3000 ochotników i mnóstwo amunicji. Po dłu- 
gićj i niebezpiecznćj żegludze stanęła flotta ce- 
sarska pod Algierem dnia 20 października. Z 
powodu wichrów wylądować mogła piechota 
między: miastem i rzćkę Elharasz dopićro na- 
zajutrz, wziąwszy z sobą nieco-koni i 9 dział. 
Ludzie musieli brodzić po szyję. Działa roz. 
proszyły kilka odziałów afrykańskich, kióre 
się sprzeciwić chciały wylądowaniu i wojsko 
uszykowało się bez innych przeszkód w nie- 
wielkićj od morza odległości, Hassan Aga, 
renega! sardyński, który dowodził w Algierze 
miat tylko 800 janczarów i do 6000 innego woj- 
ska, złożonego częścią z krajowców, częścią a 
Arabów, wypędzonych z Hiszpanii, Jednakże 
Hassan widząc, iź lud fanatycznemi namiowami 
Derwisza jest podburzony, gotował się do upor= 
czywego odporna i hardo odpowiadał na weźwa= 
nie, ażeby się poddał. Nazajutrz z rana uszy- 
kował cesarz wojsko, które przepędziło nyc 
bez ognia i bez namiotów, zaopatrzone tylko na 
3 dni w Żywność i zbliżył się ku miasta. Hi- 
szpaniepod rozkazami: wicekróla Ferdynanda 
Gonzagi stali na lewćm skrzydle, Niemcy w 


” 


CEEP" 


środku, Włosi pod Kamillem Kolonną na pra- 
wóm skrzydle. Rezerwa składała się v ocho- 
tników i jazdy. Wojsko zwolna tylko postę- 
powało, gdyż to piaski, to góry wstrzymywały 
pochód artyllerji, a gromady Arabów nie pokoity 
z boku Europejczyków, tak, iż d. 22 paździer- 
nika nie mogło jeszcze wojsko uszykować się 
na wzgórzach, na wschód i południe od miasta 
położonych, i dopiero w nocy posłano 3000 Hi- 
szpanów , ażeby Afrykanów z wzgórz spędzili 
i one osadzili. Noc była nadzwyczaj wilgotna 


i utradziła wojsko cesarskie, które ją tak nie- 


wygodnie, jak pićrwszą musiało przepędzić. 
Dnia 23 zajęte zostały wzgórza. Hiszpanie 
oszańcowali się w tém miejscu, gdzie teraz stoi 
pałac Deja, Niemcy zajęli cmentarze, a Włosi 
niziny ciągnące się od bramy  Bab-Assun do 
morza. Cesarz rozłożył swój oboz z rezerwą 
za Niemcami między dwoma strumykami. Al- 
gier opasany kył wtenczas tylko pojedynczym 
murem i nie miał za niemi Żadnych warowni; 
rozpoznawszy więc cesarz całe jego położenie, 
postanowił wziąć go szturmem. Ale uprzedził 
| go Hassan: Agai uderzył w nocy z d. 23 w cza- 
sie gwałtownćj burzy na obóz Włochów, pomię- 
dzy któremi wielkiesprawił zamięszanie. Wspar- 
ci pomocą kawalerów maltańskich zgromadzili 
się wnet Włosi, odparli Arabów iwypędzili ich 
napowrót do miasta. Właśnie miano rozpocząć 
roboty około oblężenia, gdy nieprzewidziana 
burza oblężonemu miastu dopomogła, Ulewa Z 
wichrem i gradem zamieniła w jednój chwili 
w bagno ziemię, na którćj znużone wojsko sta- 
ło; strumienie wody z gór pędzone zalały obóz, 
a wicher tak był mocny , iż Żołnierze musieli 
powtykać lance w ziemię, ażeby się na nogat 
utrzymać. W całóm wojsku powstało ogromne 


zamięszanie, a nagłe uderzenie ze strony Has- + 


sanajeszcze je powiększyło. Ze wschodem słoń- 
ca ukazał się straszny widok. Cała flotta by- 
ła rozproszona; okręty z pozrywanemi linami 
porozbijały się o siebie, lub o skały; morze i 
brzegi okryte były trupami i rozbitkami okręg- 


samemu losowi. 


W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULI 


< i 
tów ; mnóstwo ludzi pasowało się jeszcze uć 
śmiercią. Widok taki ujrzawszy Maurowie wy” 
padli z gór i zabijali nieszczęśliwych bez wagle“ 
du na wiek, płeć i stopień, a do niewoli tylu 
nabrali ludzi, iż w końcu nikomu nie dawali 
pardonu. Sławny Ferdynand Cortez i syn” 
wiec Andrzeja Dorji o mało nie ulegli takiemó 
Stary Doria, świadek naoczij 
tego nieszczęścia, przeląkł się, gdy po raz pi 
wszy uczuł łzy na swoich licach. Cesarz 
szył, ile mógł rozpaczających. Morze zatop 
wtenczas 15 galewów, 150 okrętów przewo%0” 
wych, 8000 ludzi, którzy się na nich amajdlot j 


zié’ 


: e 
musiało znowu przepędzić no 


pod gołóm niebem. Od 4 dni żywiło się wol! 
sko korzonkami, chwastamii mięsem końskić5) | 
nakoniec dnia 26 października 
okręty, ale wielu Żołnierzy nie mogło dojś? 
osłabienia do brzegów: Nieprzyjaciel korzy 
stał z tego odwrotu i ścigał uciekających. Dop i 
ro d.31 października wsiadł Karól ze szcząt o 
wojska na okręty.Mówią,że wszedłszy na 0 
zerwał z głowy diademi rzucił go w morze. 


W Warszawie przy ulicy Gnojnćj pop N.998 dm no 
maja r. b. o godz. 10 zrana, zajęte ruchomości» j 
to: lustra, komoda, szafa do sukien, kanapa, ki’ 
stół brzozowy okragly, łuszka politurowane; rado 
etc, przez publiczną licytację sprzedane będą: . 

Stan. Nodzelewski Komornik 

Są do sprzedania pod warunkami bardzo kortiy 
nemi dwa Folwarki położone w Województwie j 
liskićm , Obwodzie Piotrkowskim. Mogą być KU 
ne wraz zinwentarzem składającym się z 600 r 
poprawnych , około 100 rogacizny i 20 konie 
dwa Folwarki mają rozległości przeszło 09 
chelmińskich. Bliższą wiadomość o senie i arp 
powziąć można w głównym kantorze Karjera SEE 
przy ulicy Danielowiczowskiéj Ner 616. d yt! 

Zawiadamia się posiadaczy Biletów WY g 
przez Pana Zieliúskiego na wolne polowanie na Sal 
tach wsi Marki i Ząbki, by się nie ważyli PO 
na kolonji Drewnica zwanej, gdyk P. Zieli ih | 
właściwie w swyeh biletach tę kolonię umieść 


cr DANIELOWICZOWSKIEJ PO. 


